
Z  kron ik i naukow ej
REPRODUKCJA I WZROST EKONOMICZNY W KAPITALIZM IE 

(M iędzynarodowe sympozjum w  Jabłonnie)

Ponad dwa i pół troku trw ały  przygotow ania do m iędzynarodowego sympozjum 
ekonomicznego na tem at Reprodukcji i w zrostu  ekonomicznego w  kapitalizm ie. 
P ierw sze uchw ały odnośnie do konieczności przeprow adzenia sympozjum na ten 
tem at podjęto na posiedzeniu K om isji W ielostronnej W spółpracy A kadem ii Nauk 
K rajów  Socjalistycznych do spraw  badania współczesnego im perializm u, które od
było się w  Poznaniu w  kw ietniu 1967 r. Wówczas też zapadła decyzja, że odbędzie 
się ono w  Polsce. Sympozjum poprzedziły dw ustronne spotkania naukowców.

Główny ciężar przygotow ania i zorganizowania sesji — zgodnie z poleceniem  
W ydziału I PAN — podjął In sty tu t Zachodni zapew niając sobie w spółpracę W tym  
zakresie z Zakładem  Nauk Ekonomicznych PAN. C ałokształtem  prac k ierow ał prze
wodniczący Polskiej G rupy W spółdziałania, dyrek tor In sty tu tu  Zachodniego prof. 
d r W ładysław M arkiewicz. Z ram ienia PAN w przygotowaniach m erytorycznych 
i organizacyjnych współdziałali doc. dr Jerzy  K leer i doc. dr Adam Szewor- 
ski, natom iast z ram ienia IZ — w icedyrektor In sty tu tu  dr Zdzisław  Nowak oraz 
m gr Jerzy Bartosik, sekretarz sympozjum.

M iędzynarodowe sympozjum ekonom iczne poświęcone problem atyce rep ro 
dukcji i w zrostu ekonomicznego w  kapitalizm ie odbyło się w dniach 19 - 22 listo
pada 1969 r. w Domu Zjazdów  i Konfeirencji PAN w Jab łonnie koło W arszawy. 
Udział wzięło 30 uczonych z Bułgarii, CSRS, NRD, Rum unii, Węgier, ZSRR oraz 
19 naukowców polskich. P rogram  obrad obejm ow ał 27 referatów  (uprzednio 
w większości doręczonych uczestnikom  sympozjum), podzielonych na trzy głów
ne problem y badawcze: pierwszy dzień sesji poświęcono cyklowi w  kapitalizm ie, 
drugi — długookresowem u wzrostowi, trzeci — interw encjonalizm ow i państwowem u. 
Celem uspraw nienia toku obrad powołano „insty tucję generalnych referen tów ”, k tó 
rzy  dokonali przeglądu części referatów . W drugim  dniu sesji funkcję „general
nego re fe ren ta” pełnił doc. dir W iesław S a d z i k o w s k i ,  w  trzecim  — prof. dr 
Józef R u t k o w s k i .  O tw arcia obrad dokonał doc. d r Jerzy  K l e e r ,  następnie ko
le jno  przewodniczyli: prof. dr Ludek U r b a n  (CSRS), prof. dr S tanisław  M i e fi
s z  i k o w  (ZSRR), prof. dr Lutz M a i e r  (NRD), prof. d r L iuben G e o r g i j e w  
(Bułgaria), prof. dr Tibor E r  d ó s (Węgry), prof. dr Josif A n g h e 1 (Rumunia). 
Zam knięcia obrad dokonał prof. dr W ładysław  M a r k i e w i c z .

W pierw szym  dniu obrad, poświęconym problem atyce cyklu w  kapitalizm ie —- 
podstawowy re fe ra t wygłosił prof. S. M. M i e ń s z i k o w  (ZSRR) na tem at w spół
czesnego cyklu i jego modeli. W swoim referacie w skazał na w zrastające w  m arksi
stow skiej nauce ekonom icznej dążenie do teoretycznego w yjaśnienia osobliwości 
współczesnego cyklu kapitalistycznego oraz na konieczność dostrzegania przez ba
daczy w  m echanizm ie cyklu zm ian i nowej roli takich  czynników, jak  rew olucja 
naukow o-techniczna, in terw encja państw ow a, w alka k lasy robotniczej, przeciw 
ności między dwoma system am i, zm iany w  kapitalistycznej gospodarce św iatowej 
pod w pływem  rozkładu system u kolonialnego itp. W związku z tym  podkreślił ko-
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nieczność przejścia do pogłębienia badań teoretycznych nad m echanizm em  cyklu 
i to nie ty lko ograniczanych do logicznych analiz popartych m ateriałem  sta ty 
stycznym, ale opartych na m etodach m atem atycznych. Ponadto prof. Mieńszikow 
w skazał na fakt, że badania prow adzone w tym  k ierunku  posiadają w ażne aspekty 
praktyczne, ponieważ obecne planow anie socjalistycznej gospodarki narodow ej nie 
jest pełnowartościowe bez prognozowania gospodarki .kapitalistycznej, k tóre z kolei 
m ożliwe jest tylko przy pomocy w nikliw ej analizy kapitalistycznej reprodukcji za 
pomocą współczesnych m odeli m atem atycznych. A utor szczegółowo omówił modele 
charak teryzujące ogólne prawidłowości kapitalistycznej reprodukcji mogące mieć 
zastosowanie dla w szystkich etapów i stadiów  rozwoju kapitalizm u. W yraził przy 
tym  nadzieję, że dalsze prace nad m odelam i kapitalistycznej reprodukcji, szcze
gólnie ich w ypróbow anie na m ateria le  statystycznym  poszczególnych k rajów  poz
woli na pogłębienie teoretycznej znajomości m echanizm u funkcjonow ania ekono
m iki współczesnego kapitalizm u państwowo-m onopolistycznego oraz na „wyważe
nie” i określenie roli konkretnych czynników na przebieg cyklu we współczesnym 
kapitalizm ie. Tego rodzaju  szczegółowa analiza cyklu jest tym  bardziej istotna, że, 
jak  w skazyw ali następni referenci, współczesny kapitalizm , mimo złagodzenia w a
hań cyklicznych, nie jest w  stanie tych w ahań w yelim inow ać całkowicie, są one 
bowiem trw ałym  zjaw iskiem  gospodarki kapitalistycznej.

Kolejnym  referen tem  był kandydat nauk  ekonomicznych N. B i e c h a r  (Buł
garia). Z ają ł się on problem em  ekonomicznego wzrostu na tle funkcji kryzysu 
w  w arunkach współczesnych. Stw ierdził, że jakkolw iek m odyfikuje się konkretny 
obraz kapitalistycznego sposobu produkcji podstaw owe form y jego sprzeczności 
pozostały niezmienione. Zaostrzanie się konflik tów  społecznych w tym  system ie 
związane jest ak tualn ie nie tylko z cyklicznym i w ahaniam i produkcji, ale w  jesz
cze większym stopniu z w szystkim i pozostałymi zjaw iskam i związanym i z syste
mem ogólnym burżuazyjnej ekonomiki. Kryzys, w edług autora, jest w ew nętrznym  
nieodłącznym  elem entem  w zrostu w  kapitalizm ie, w związku ze zm ianą m echa
nizmów decydujących o jego form ie i przebiegu zm ieniają się jednak  funkcje k ry 
zysu. Główne z nich — to dokonująca się rew olucja naukow o-techniczna i prze
kształcanie się kapitalizm u monopolistycznego w  kapitalizm  państwowom onopoli- 
styczny. Rew olucja techniczno-naukow a posiada ogrom ny w pływ  na ilościowy i ja 
kościowy przyrost siły roboczej, na jakość i ilość produkcji i konsum pcji, na p ro 
dukcję środków  produkcji itp. Zm ieniają się zatem  sam e w arunki w zrostu ekono
micznego, ograniczające na obecnym etapie możliwości w ybuchu wielkiego kryzysu, 
podobnego w  rozm iarach do kryzysu jaki m iał m iejsce w  latach trzydziestych. 
Poza tym  w  większości państw  kapitalistycznych w zrost ma ograniczone tempo, 
z czego w ynikają niskie w ahania cykliczne. N iepoślednią rolę we współczesnych 
w arunkach odgryw a -kierowanie gospodarką przez państwo, k tóre coraz w yraźniej 
zastępuje politykę rynkow ą polityką interw encjonizm u. P rzy pomocy m. in. bud 
żetu państw a usiłu ją w pływać na ograniczenie w ahań cyklicznych i przeciw dzia
łać kryzysom. Dużą ro le w  „nakręcaniu” gospodarki odgryw ają w ydatk i na zbro
jenia, badania przestrzeni kosmicznej, nak łady  na badania naukowe, płace adm i
n istrac ji państw ow ej, budownictwo itp. Szczególna rola jednak  przypada m ilita 
ryzacji gospodarki jako form ie u trzym ania w zrostu i przeciw działania kryzysom. 
Niezależnie od ogólnych funkcji jakie spełnia cykl i kryzys, sy tuacje kryzysowe 
obserw uje się w  poszczególnych gałęziach i branżach gospodarki kapitalistycznej.
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Trzeba sobie zdać spraw ę, że jakkolw iek kryzys w  okresie powojennym , w  sw ojej 
ostrej postaci nie w ystąpił w  gospodarce kapitalistycznej, to oznacza to tylko, iż 
zm ieniła się jego funkcja, k tóra obecnie w yraża się w obniżaniu tem pa w zrostu 
w  poszczególnych k rajach , co na dłuższą m etę może być równoznaczne z kryzysem .

K andydat nauk  ekonom icznych T. T r e n d a f i ł o w  (Bułgaria) mówił na tem at 
niektórych cech współczesnego procesu kapitalistycznej reprodukcji. P odjął próbę 
określenia: 1) charak teru  cykliczności współczesnego kapitalistycznego cyklu re 
produkcji, 2) czynników m odyfikujących mechanizm  tego cyklicznego rozw oju oraz
3) związku tych czynników z trw ałością, system u kapitalistycznego. A utor stw ie r
dził, że cykliczność stanow i n ierozerw alną część i form ę procesu kapitalistycznej 
reprodukcji i w ynika z podstawowych sprzeczności tkw iących w  sam ym  procesie. 
We współczesnych w arunkach istn ieje  szereg czynników um ożliw iających w pły
w anie na przebieg cyklu. W śród nich wym ienić należy możliwości rozszerzenia g ra 
nic rynku  jako skutku rew olucji naukow o-technicznej. To rozszerzanie rynku  zw ią
zane jest jednak bezpośrednio z m ilitaryzacją gospodarki — typowym  zjaw iskiem  
dla okresu powojennego. Wśród w ielu innych czynników w ym ienić należy w zrost 
płac i zm iany w  s truk tu rze  konsum pcji a szczególnie w zrost konsum pcji w  zakresie 
usług. Bardzo ważnym  czynnikiem  przeciw działającym  kryzysom stało się szeroko 
stosowane w kapitalizm ie państw owo-m onopolistyczne program ow anie produkcji 
i in terw encjonizm  państwowy, a także finansow anie i tw orzenie inw estycji pań 
stwowych. Czynnikiem, k tóry  m iał zaham ować i ograniczyć w ahania cykliczne 
stały  się także procesy integracyjne, zm ierzające m. in. do kapitalistycznego po
działu pracy i utw orzenia w ielkich rynków  zbytu zapew niających lepsze możliwo
ści produkcyjne i wyższe zyski. W ymienione elem enty antycyklicznej gospodarki 
wyrosły z doświadczeń i s tru k tu ry  kapitalizm u i m iały przeciw działać kryzysom. 
Doświadczenie jednak w ykazuje, że nie są one w  stanie zmienić procesu k ap ita li
stycznej reprodukcji; jak dotąd w pływ ają jedynie na złagodzenie wielkości w a
hań. Mimo iż współczesne kryzysy strac iły  na swej ostrości należy jednak mieć 
na uwadze, że w ahania cykliczne są trw ałym  zjaw iskiem  kapitalistycznego procesu 
reprodukcji, w ynikają bowiem ze sprzeczności w ew nętrznych tego systemu.

Inż. V. I z a k (CSRS) omówił problem  budżetu państw owego we współczesnym 
kapitalizm ie jako form y stab ilizatora m ającego wpływ ać na przebieg cyklu. Na 
w stępie re fe ra tu  autor om ówił teorię stabilizacyjnego działania polityki finansow ej. 
O kreślił przypadki, w których mówi się o stabilizacyjnym  czy niestabilizacyjnym  
działaniu polityki podatkowej, uzależniając charak ter tych działań od charak te ru  
elastyczności system u podatkowego. W dalszej części re fera tu  przedstaw ił em pi
ryczne badania nad stabilizacyjną ro lą polityki finansow ej w NRF, F rancji, Ho
landii, Belgii. Na podstaw ie przeprow adzonej analizy doszedł do wniosku, że po
lityka finansow a w  tych k rajach  w  dużym stopniu działała stabilizacyjnie. Jak  
w ynika z przytoczonych danych, w  latach 1955 - 1965, w  om awianych k rajach  nie 
nastąp ił absolutny spadek dochodu narodowego, w  niektórych latach występowały 
tam  jednak  spadki tem pa w zrostu dochodu. Ogólnie jednak  rzecz biorąc także 
„budżety państw ow e” jako środek in terw encji — w  przypadku załam yw ania się 
gospodarki — nie są w  stanie w yelim inow ać w ahań  cyklicznych związanych ściśle 
Z ustro jem  społeczno-gospodarczym.

Ch. N o k o w  (Bułgaria) podjął analizę in tegracji „szóstki” w  kontekście eko-
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nomicznych kryzysów. Jednym  z głównych celów in tegracji zachodnioeuropej
skiej było przeciw działanie cykliczności gospodarki i uzyskanie harm onijnego 
rozwoju. A utor w szerokiej analizie dotyczącej EWG jako całości oraz poszczegól
nych państw  członkowskich od 1958 r. a więc od pow stania W spólnoty G ospodar
czej w ykazał, że in teg racja  ekonom iczna „szóstki” nie uchroniła całkowicie krajów  
do niej należących od praw ideł cyklicznego rozw oju, a także od kryzysowych te n 
dencji spadku produkcji. Zaprzeczyła więc autom atycznie teorii ekonom istów  bur- 
żuazyjnych tw ierdzących, że poprzez in tegrację możliwe jest utw orzenie gospodarki 
harm onijnej i bezkryzysowej. ^Zdaniem au tora w  m iarę upływ u la t — in tegracja 

— oparta na zasadach kapitalistycznego system u — wyzwoli m echanizm  cyklicz
nego rozwoju w jeszcze bardziej widoczny sposób i wywoła kryzysy gospodarcze.

W dyskusji na tem at cyklu głos zabrali: doc. A. S z e w o r s k i  (Polska), prof.
O e 1 s s n e r  (NRD), prof. S. M i e ń s z i k o w  (ZSRR), doc. J a n i ś  (CSRS), doc. 
T. G r a b o w s k i  (Polska), prof. H e s s  (NRD). M. in. doc. A. Szeworski wskazał, że 
w m odelu prof. M i e ń s z i k o w  a, k tóry  oparty  jest na trzech rów naniach, tylko 
jedno spraw dza się w  pow ojennym  rozw oju gospodarki am erykańskiej. Prof. 
M i e ń s z i k o w  w yjaśnił, że model ma postać bardziej ogólną i odnosi się nie 
tylko do okresu powojennego, z tego też względu nie może ściśle charakteryzow ać 
wyłącznie tego okresu. Podał również, że analizy gospodarki am erykańskiej doko
nyw ał w odniesieniu do 22 gałęzi i one stanow iły konfron tację z w ynikam i mo
delu. S tw ierdził, że odchylenia między w ynikam i m odelu a analizą em piryczną są 
stosunkowo nieznaczne. W iększe rozbieżności w ystąpiły  jedynie w  odniesieniu do 
inw estycji. Również w skaźniki dla gospodarki am erykańskiej obliczono zarówno 
dla produktu  globalnego, jak  i dla dochodu narodowego. Doc. Janiś w yraził po
gląd, że model przedstaw iony przez prof. M ieńszikowa nie jest oparty na teorii 
w artości, co oczywiście nie znaczy, iż nie m a on istotnego znaczenia poznawczego
— należałoby jednak  te  kw estie w yraźniej form ułować. U stosunkow ując się do 
referatów  kandydata nauk  B iechara i kandydata nauk  T. T rendafiłow a tw ierdził, że 
zaw arte w  nich sform ułow ania o tym, że u K. M arksa w ystępuje pełna teoria 
cyklu są niesłuszne, aczkolwiek dalsze uwagi autorów  o k ierunkach  m odyfikacji 
cyklu są ; praw idłow e. Prof. O elssner podjął dyskusję na tem at tego, w  jakim  
stopniu w ydatk i państw a mogą być trak tow ane jako kapitał, podobnie zresztą jak  
nak łady  na naukę. S tw ierdził m. in., że w praw dzie m ają one istotne znaczenie 
z punktu  w idzenia w zrostu gospodarczego, nie można ich jednak trak tow ać jako 
kap itału  z punktu  w idzenia analizy m arksistow skiej. Doc. T. Grabowski kw estio
now ał tezę kandydata nauk  Biechara dotyczącą wpływ u produkcji w ojennej na 
cykl. M. in. w yraził też pogląd, że w  zasadzie nie można ustalić rów nież i tego 
w  jakim  stopniu czynniki in tegracyjne w pływ ają na cykl, ponieważ zbyt wiele 
elem entów  decyduje o jego przebiegu, a te  szczególnie trudno  jest „wyważyć” 
w  om awianym  procesie. O dpow iadając kandydat nauk B iechar dla poparcia swej 
tezy odw ołał się do szeregu danych statystycznych. Prof. Hess zwrócił uwagę, że 
niezależnie od kryzysów istn ieje cały szereg innych ważniejszych przyczyn „nisz
czenia” kapitału , oraz że b rak  ostrych kryzysów  we współczesnym kapitalizm ie nie 
świadczy w cale o stabilizacji gospodarki.

W drugim  dniu obrad, poświęconym problem atyce długookresowego w zrostu 
wygłoszono 13 referatów . Wśród nich na uwagę zasługuje m. in. re fe ra t prof. dr 
L. M a i e r  a (NRD) na tem at problem atyki w zrostu i m arksistow sko-leninow skiej
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teorii reprodukcji. P roblem  w zrostu jest w ujęciu au tora jednym  z częściowych 
aspektów  teorii reprodukcji. Jest to problem  procesów reprodukcyjnych w ich 
czasowym, szczególnie długookresowym rozwoju. Zjawisko reprodukcji kap itału  
przez długi czas łączono ze zjaw iskiem  cykliczności, lecz obecnie pozycja jego 
w  system ie prawidłowości uległa zmianie. Rewolucja naukow o-techniczna wywo
łu je  zm iany w  cyklicznym ry tm ie  kapitalistycznej ekonomiki, podobnie pow stanie 
państw owo-m onopolistycznego kapitału  w yw iera rosnący w pływ  na procesy r e 
produkcyjne. W skutek tego konieczne stało się ujęcie problem u wzrostu jako no
wego i samodzielnego problem u reprodukcji kapitału , jak  też rozpatrzenie w za
jem nego oddziaływania wzrostu gospodarczego i cyklów  kryzysowych. W teoretycz
nych badaniach problem u w zrostu należy odpowiednią wagę przyw iązyw ać do 
spraw y stosunków  klasowych i klasowych sprzeczności, zwłaszcza że burżuazyjna 
teo ria  i polityka coraz więcej uwagi poświęca w zajem nem u oddziaływ aniu sto
sunków  klasow ych i w zrostu gospodarczego. Dominuje pogląd, że w zrost gospo
darczy zapewni w yrów nanie różnic klasowych, lecz z drugiej strony, dynam iczne 
zm iany techniczno-ekonom iczne stw arzają ciągle nowe problem y socjalne, które 
mogą ograniczyć wzrost gospodarczy. W przem ysłowych k rajach  kapitalistycznych 
panuje obecnie tendencja do regulacji problem ów socjalnych przez kapitalizm  
państw ow y przy aktyw nym  poparciu związków zawodowych. W NRF opracowano 
koncepcję znaną jako konzertierte A ktion  min. Schillera uzupełnioną następnie 
przez min. Bendę. Idea G albraitha sprow adzająca się do tw ierdzenia, że konflik ty  
klasow e zniknąć powinny przy ogólnym zrozum ieniu problem ów  gospodarczych, 
sta je  się we w zrastającej m ierze składnikiem  polityki gospodarczej i socjalnej za
chodnioeuropejskich państw  kapitalistycznych. Nowe problem y związane z zaga
dnieniem  w zrostu w ym agają dalszego, szerokiego opracowania.

Dr S. N i k i t  i n (ZSRR) podjął analizę dwóch typów  rozw oju gospodarki k a 
pitalistycznej: ekstensyw nego i intensywnego. Podział na te  dwie kategorie zw ią
zany jest, według autora, ze zm ianą charak teru  w zrostu efektyw ności produkcji, 
w  odróżnieniu od innego podziału często spotykanego w  litera tu rze  ekonom icznej. 
Po omówieniu obu typów  i w ykazaniu różnicy między nimi w yrażającej się od
miennością charak teru  postępu technicznego, S. N i k i t  i n w skazał na okresy chro
nologiczne i k raje , w  których m iał m iejsce określony typ  rozwoju. W głównych 
k rajach  kapitalistycznych rozwój ekstensyw ny panow ał do pierwszych la t XX w. 
Na przełom ie la t dwudziestych i trzydziestych zaczyna przeważać intensyw ny typ 
rozwoju. Jednakże w w ym ienionych k rajach  kapitalistycznych jeszcze obecnie 
w  niektórych gałęziach przem ysłu, a także w  roln ictw ie ma m iejsce rozwój eks
tensyw ny. Z kolei autor, w skazał na problem  zm ian organicznego składu kapitału  
w yłaniający się w związku z przechodzeniem  od ekstensyw nego do intensywnego 
typu  rozwoju. Podkreślił przy tym  brak  słuszności tych ekonom istów, k tórzy uw a
żają, że w XX wieku zm iany organicznego składu kapitału  charak teryzu ją  się ty l
ko zm ianam i jego składu technicznego, jak  rów nież tych, którzy tw ierdzą, że 
w  XX w. celowe jest operowanie tylko kategoriam i technicznego i w artościo
wego składu kapitału  bez uwzględniania, kategorii składu organicznego. A utora in 
te resu je  rów nież kształtow anie się i charak ter zm ian w  stosunku m iędzy dwoma 
częściami produkcji ogólnej tj. między środkam i produkcji i środkam i kon
sum pcji. B adania w  tym  zakresie w ykazują błędne stanowisko niektórych 
ekonom istów  m arksistow skich, którzy tw ierdzą, że rozszerzona reprodukcja
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— w zrost gospodarczy jest niemożliwy bez szybszego wzrostu środków  p ro 
dukcji. Na zakończenie S. N ikitin  w yraził pogląd, że przejście od ekstensyw 
nego na intensyw ny typ rozw oju w yw arło istotny wpływ na całą sferę sto
sunków  ekonom icznych w  kapitalizm ie i wywołało szereg nowych zjaw isk np. 
głęboki kryzys św iatow y z la t 1929 - 1933.

K andydat nauk ekonom icznych M. R u m l e r  (CSRS) m ów ił o m arksistow skim  
ujęciu teorii w zrostu w  w arunkach  współczesnych rozwiniętego kapitalizm u. P od
kreślił istn ienie zasadniczej różnicy między m arksistow skim i i niem arksistow skim i 
teoriam i wzrostu. Teorie niem arksistow skie mówią o niezm iennej treści społeczno- 
-ekonom icznej gospodarki, u jm ują zm iany tych treści spowodowane długookreso
wym rozwojem  ekonomicznym jako zm iany „param etrów  technicznych” analizy 
m odelowej. D iam etraln ie różne jest stanow isko teorii m arksistow skiej. Nie należy 
uw ażać jednak, że błędne ujęcia cech treści gospodarki przez teoretyków  nie- 
m arksistow skich oznacza, iż poglądy ich pozbawione są jakiegokolw iek znaczenia 
poznawczego i nie odpow iadają na żadne pytania. Z kolei au to r spróbow ał okre
ślić problem atykę, jaką pow inna zajm ować się m arksistow ska teoria wzrostu. Nie 
należy jej ograniczać do tzw. tradycyjnych problem ów  wzrostu, w inna ona ana li
zować także ogólne problem y ekonomii politycznej, zw iązane z długookresowym 
rozwojem  ekonomicznym. Szczególnie isto tne powinno być przy analizie w zrostu 
ekonomicznego uw zględnianie zm ian w  tw orzeniu, realizacji i podziale w artości 
dodatkowej. Faktycznie jednak  m arksistow ska teoria wzrostu pod względem za
kresu badanej problem atyki zbliża się niejednokrotnie do koncepcji zachodnich. 
A utor podkreślił szczególną rolę teorii anglosaskiej, k tóra mogłaby odegrać dużą 
ro lę w  dalszym rozw oju teorii m arksistow skiej, w skazując jednakże na szczegól
nie w ażne problem y w zrostu ekonomicznego jak ie powinna ona rozwiązać.

Dr Z. N o w a k  (Polska) podjął analizę ekonom icznych podstaw  m ocarstw o- 
wości. Na w stępie podjął próbę sprecyzowania treści pojęcia m ocarstwowości o raz 
zróżnicowania pojęcia w ładzy od pojęcia m ocarstwowości. Różnica ta polega na tym, 
że zjawisko w ładzy należy w pierwszym  rzędzie do sfery stosunków  w ew nętrznych 
poszczególnych państw , natom iast zjaw isko mocarstwowości należy zaliczyć do k a
tegorii stosunków  m iędzy państw owych i w iązać z pozycją i rolą państw  w  sto
sunkach m iędzynarodowych. Z kolei autor przyjm ując za k ry terium  m ocarstw o
wości w skaźniki produkcji przem ysłowej i ludność zrelacjonizował powiązania 
między wzrostem  gospodarczym a m ocarstwowością wyznaczając produkcji energii 
i stali rolę m iern ika rozw oju przem ysłowego (ogólnej siły ekonomicznej). W dal
szych swoich wyw odach dr Nowak dążył do usta len ia jednolitej form uły, k tóra 
pozwoliłaby mierzyć, określać i porównyw ać siłę m ocarstwową różnych państw . 
Za w skaźnik m ocarstwowości proponował przyjąć iloczyn produkcji s ta li i p ier
w iastka sześcianu liczby ludności. Zastrzegł przy tym, że m iernik  ten można by
łoby stosować tylko jako jedną z w ielu m ożliwych form uł określania potencjału 
m ocarstwowego.

N iektóre problem y funkcjonalnej analizy czynników ekonomicznego wzrostu 
—■ stanow iły przedm iot refera tu  kandydata  nauk ekonom icznych I. M. O s a d -  
c z e j (ZSRR). A utorka na w stępie podkreśliła, że w  badaniach procesów w zrostu 
gospodarczego jednym  z cen tralnych problem ów  jest zbadanie jego efektyw ności, 
ocena ro li poszczególnych czynników w zrostu, szczególnie takich, k tó re  są trudne 
do skw antyfikow ania, jak  np. ogólny w zrost wiedzy, kw alifikacje, polepsze-
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nie organizacji produkcji itp., objętych pojęciem „postępu technicznego”. 
W ostatnich latach przy analizie tych problem ów  najszersze zastosowanie zna
lazła m etoda funkcji produkcyjnych, od daw na już w ykorzystyw ana przez ekono
m istów  burżuazyjnych. A utorka zwróciła jednakże uw agę na fak t, że w ykorzysta
nie tej m etody wymaga przeanalizow ania szeregu teoretycznych i technicznych 
problem ów, bez w yjaśnienia których niemożliwe jest ani zastosowanie metody, ani 
rac jonalna in te rp re tac ja  wyników. W referacie zajęła się om ówieniem  meKfórych 
z nich oraz w ykazała zalety funkcjonalnej analizy czynników w zrostu z zastrzeże
niem  w arunkow ości otrzym anych rezultatów .

K andydat nauk ekonom icznych V. K l a u s  (CSRS) w  referacie poświęconym 
próbie porów nania ilościowej teorii pieniądza z m akroekonom iczną teorią K ey
nesa dokonał porównania dwóch niem arksistow skich teorii makroekonom icznych. 
Analiza ta  w ykazała zasadnicze między nimi różnice. W śród zauważonych rozbież
ności wym ienić należy: charak ter pośredniego lub bezpośredniego stosunku między 
ilością pieniędzy a dochodem, stabilny charak te r dochodowej szybkości obrotu 
pieniądza, autom atyczne działanie sił prowadzących do pełnego zatrudnienia, zało
żenie elastyczności cen, stosunek szybkości zm ian cen do zm ian dochodu i za tru 
dnienia, czynniki o charakterze ekonomicznym w  oparciu o k tóre podm iot po
dejm uje decyzje, m echanizm y osiągania równow agi, zależności między zapotrzebo
w aniem  a bieżącym dochodem, roli jaką przypisuje się polityce finansow ej i p ie
niężnej. W ostatnich latach w  świecie kapitalistycznym  obserw uje się tendencję 
do ujednolicenia tych dwóch niejako przeciw staw nych teorii przyjm ując ogól
nie, że: 1) pieniądz przynosi korzyści, tak  samo jak zapasy dóbr w  świecie nie
pewności; 2) pieniężny popyt stanow i część składową bardziej szerokiej teorii op
tym alnego zestawu aktywów ; 3) głównymi determ inantam i popytu pieniężnego 
są bogactwo, dochód i procent.

Prof. Josif A n g h e 1 (Rumunia) podjął analizę wpływ u inw estycji z funduszu 
am ortyzacyjnego na dochód i zysk oraz na stopę zysku. W ykazał, że w  k ra jach  k a 
pitalistycznych obserw ujem y znaczne zużycie kapitału  stałego — stąd  też finanso
w anie inw estycji z tego funduszu stało się dobrze znanym  zjawiskiem . Powołując 
się na pracę znanego ekonom isty Sim ona K uznetsa — autor w skazał na ogromne 
różnice w  finansow aniu inw estycji w  ostatnich latach zarówno pod względem 
czasowo-chronologicznym, jak i w  odniesieniu do poszczególnych krajów . Biorąc 
za przykład USA wskazał, że podczas gdy w  la tach 1051 - 1957 odsetek inw estycji 
b ru tto  (pozyskanych z funduszu am ortyzacyjnego) w  całej sumie inw estycji zreali
zowanych kształtow ał się w granicach 54°/o — to w  latach późniejszych (po 1957) 
wzrósł on do 73°/o. Oznacza to, że w  ostatnim  okresie USA aż w  73“/o prowadzą 
inw estycje z funduszu am ortyzacyjnego, podczas gdy inw estycje netto  z dochodu 
narodowego wynosiły zaledwie 27%>. O dm iennie proporcje te  ksz tałtu ją  się w  k ra 
jach Europy zachodniej, gdzie nie przekraczają z reguły 50°/o ogółu realizow anych 
inw estycji. O pierając się na przykładzie USA autor za pomocą obliczeń m atem a
tycznych dochodzi do wniosku, że w  państw ie tym  inw estycje z funduszu amoir- 
tyzacyjnego — szczególnie w przem yśle — odgryw ają ogromną rolę w rozm iarach 
dochodu i zysku. W pływ tego funduszu am ortyzacyjnego na uzyskiw anie dochodów 
i zysków — poprzez wysokie odpisy am ortyzacyjne i zw iązaną z tym  działalność 
inw estycyjną w ynika z trw ające j rew olucji naukow o-technicznej i szybkiego „sta
rzenia się” aparatu  produkcyjnego.
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Dr SordOai S a v  a (Rumunia) zajął się w pływ em  sektora usług na stopień 
zatrudnienia w  głównych k ra jach  kapitalistycznych. A utor analizuje stan  zatrudn ie
nia w  USA, NRF, W. B ry tan ii i F rancji. Za pomocą obliczeń m atem atycznych u sta 
la tzw. dem ograficzny w spółczynnik w ydajności i stw ierdza, że jest on dla USA 
bardzo wysoki, podczas gdy państw a zachodnioeuropejskie w  tym  zakresie zna
cznie odbiegają od standardu  USA. Wysoki współczynnik w ydajności w  sektorach 
pozausługowych um ożliwia przepływ  siły roboczej do tych usług. P aństw a europej
skie usiłu ją nadrobić zaległości — jest to jeszcze proces długotrw ały i wymaga 
unowocześnienia produkcji przem ysłowej i rolnej. O ile w  USA na obecnym etapie 
rozwoju o wzroście zatrudnien ia w  głównej m ierze decyduje sektor usług, o tyle 
w państw ach zachodnioeuropejskich w  dalszym ciągu zasadnicze znaczenie m ają 
zarówno usługi, jak  i przemysł. N ajbardziej pod tym  względem zbliżona s tru k tu 
ra ln ie  do USA jest W ielka B ry tan ia — jakkolw iek i tu  istn ieją dość znaczne róż
nice. N ajsilniej od s tandardu  USA odbiega NRF, gdzie zarówno przemysł, jak  
i usługi m ają jeszcze bardzo wysoki wpływ na stopień zatrudnienia.

Prof. P. H e s s  (NRD) omówił spraw y związane ze wzrostem  kapitalistycznym  
i problem em  równow agi. Z jaw iska związane z rozwojem  sił wytwórczych określa 
się pojęciem  wzrostu, przy czym jego form ą w  kapitalizm ie jest pow iększanie się 
znaczenia kap itału  przez m echanizm  zysków. Mieszczą się tu ta j procesy akum u
lacji i koncentracji, pogłębienia podziału pracy i w zrost w ładzy kapitału . P odsta
wowym zagadnieniem  przy badaniu wzrostu jest problem  równowagi ekonomicznej 
w w arunkach współczesnego kapitalizm u, dla którego charakterystyczna jest ol
brzym ia koncentracja produkcji i kapitałów  oraz postęp techniczny. W zrost k a
pitału nie odbywa się już na zasadzie zysków proporcjonalnych do zaangażow a
nego kapitału . Zm ieniające się w arunki użycia kapitału  powodują zm ianę w aru n 
ków kapitalistycznego w zrostu przy równoczesnej tendencji spadku stopy zysku. 
Trudności użycia kapitału  rosną i w arunki przekształcenia zysku w  kapitał sta ją  
się trudniejsze. Zakłócenia równow agi m iędzy rozwojem  produkcji i użyciem kapi
ta łu  regu lu je  spontaniczny m echanizm  cena-zysk oraz okresowe kryzysy prowadzące 
do deprecjacji kapitału. Główną funkcją ekonom iczną nowoczesnego państw a jest 
koordynacja technicznego postępu z wymogiem użycia kapitału, w ykonyw ana na 
rzecz m onopolistów, w skutek  czego deprecjacja kapitału  i przyw rócenie rów no
wagi następuje w dużym stopniu na płaszczyźnie społecznej.

Badania naukow e w ym agają kapitałow ych nakładów  i jak inne nakłady pod
legają w  zasadzie rentow ności. Podlegają też rosnącym  trudnościom  inw estow ania 
kap itału  i wyższemu ryzyku. Ryzyko przejm uje w  dużym stopniu państw o p rze
ciw działając w  ten  sposób spadkowi s tra ty  zysku. F inansow anie ośw iaty i nauki 
przekraczające możliwości pokrycia z płac robotniczych przyjęło państw o nie 
tracąc charak te ru  klasowego, gdyż celem w tym  przypadku nie jest wszechstronne 
w ykształcenie człowieka lub zabezpieczenie produkcji przynoszącej zyski. W sku
tek szybkiej industrializacji i procesów z nią związanych (urbanizacja itp.) nas tę 
pu ją sta łe zm iany w  rozdziale kapitałów . Postęp techniczny jest procesem  p rze
biegającym  w  w arunkach antagonistycznego wzajem nego oddziaływ ania licznych 
indyw idualnych kapitałów  a towarzyszy m u deprecjacja i niszczenie kapitału  
(zmiany struk tu ralne). P rzy współczesnych w ielkich zorganizowanych kapitałach 
zm iany stru k tu ra ln e  dotykające je mogłyby podważyć cały system  kapitalistyczny 
i to niebezpieczeństwo jest źródłem  polityki s tru k tu ra ln e j państw  kapitalistycz-
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nych. Państw o ingeruje również w m iędzynarodow e stosunki gospodarcze w  in te 
resie u trzym ania równow agi. Kryzysy m iały w  poprzednim  okresie działania oczy
szczające; obecnie efekt ten ham ow any jest przez państwo, co podtrzym uje chwiej- 
ność systemu. Podważenie m echanizm u kryzysu nie jest zatem objawem  stab ili
zacji systemu, lecz tego, że przestał już funkcjonow ać według zasad w łasnej lo
giki.

N astępnym  referen tem  był prof. D. S o  k o ł o  w  (Polska). Omówił on problem  
badania długofalowych tendencji rozwojowych w  produkcji rozw iniętych krajów  
kapitalistycznych.

Wpływ powiązań gospodarki św iatowej na długofalowy w zrost był przedm io
tem  w ystąpienia doc. J. K 1 e e r  a (Polska). System  gospodarki św iatowej jest sys
tem em  w ew nętrznie powiązanym . Isto ta  tych związków tkw i w  tym, że zmiany 
zachodzące w jednym  kraju  lub grupie k rajów  (w tzw. subsystem ie oddziału
ją na zjaw iska m ające m iejsce w  innym  k ra ju  lub grupie krajów . W system ie 
państw  kapitalistycznych od pewnego czasu zaczęły działać tzw. nowe czynniki 
wzrostu, w śród których w ym ienić należy: postęp techniczny, rozm iary produkcji, 
w pływ  nauki na wzrost gospodarczy, w pływ  efektu naśladow nictw a. Postęp tech
niczny odgrywa tu  szczególną rolę — prow adzi do przem ian struk tu ralnych  usu
w ając w cień gałęzie o charak terze tradycyjnym  a w prow adzając nowe wiodące 
gałęzie produkcji. Stw arza tendencję do zm niejszania różnic w  poziomie technicz
nym i dochodowym w poszczególnych państw ach rozw iniętych. Je st to swoisty 
„przym us ekonom iczny” w ynikający ze współzależności w  obrębie subsystem u. 
Prow adzi to do szerokiego zakresu w ym iany technologii i licencji, prowadzi do 
zacieśnienia współpracy gospodarczej. Drugi czynnik ■— to skala produkcji. Pow sta
jące obecnie duże zakłady produkcyjne w ym agają dużych rynków , specjalizacji, sze
rokich zew nętrznych kontaktów  handlowych. W okresie pow ojennym  tak ie duże 
przedsiębiorstw a rozwinęły się w  ram ach subsystemów, ak tualn ie poprzez in tensy
fikację produkcji, następuje ich dalszy rozwój. K olejnym  czynnikiem jest nauka, 
której w pływ  jest ogromny. Prow adzenie szerokich, kom pleksowych badań nauko
wych nie jest możliwe w ram ach poszczególnych państw . W dziedzinie te j bowiem 
konieczna jest daleko poisunięta specjalizacja i w ykorzystyw anie osiągnięć innych 
państw . Rozwijanie zatem  badań naukowych w ram ach subsystem u tw orzy i sp rzy
ja tw orzeniu się więzi i wza.iemnego oddziaływ ania pomiędzy państw am i. Dzia
łanie efektu naśladow nictw a — ostatniego z w ym ienionych czynników — zm ierza 
w dw ojakim  kierunku: 1) w  w yniku oddziaływ ania tego elem entu ulega przyspie
szeniu proces upodabniania się produkcji przem ysłowej drogą rozw oju nowych 
gałęzi, nowych produktów , czy drogą im portu z innych państw ; 2) w wyniku 
ścisłych związków i ich in tensyfikacji w ram ach  subsystem u następuje unifikacja 
mody i m etod produkcji. D ziałanie w ym ienionych czynników powoduje kształto
w anie się więzi i odziaływań, co sp rzy ja szybkiem u irozwojowi ekonomicznemu 
w  ram ach  subsystem u. Zasadniczym następstw em  takiego oddziaływ ania jest swo
istego rodzaju nacisk techniczny i ekonom iczny do zm niejszenia różnic w  ram ach 
subsystem u. Należy jednak podkreślić, że mimo tych tendencji do zm niejszenia 
różnic — choć może w m niejszej skali — istn ieją  tendencje i m echanizm y ch a rak 
terystyczne dla nierów nom iernego rozwoju.

Dr K. Z i e s c h a n g  (NRD) omówił tendencje rozwojowe podstawowych 
sprzeczności kapitalizm u w  w arunkach  rew olucji naukow o-technicznej. Rewolucja
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naukowo techniczna prow adzi do zm ian w  podstaw ach produkcji społecznej a da
lej do zm ian w  całym system ie kapitalistycznym  i do nowych objawów isprzeczno- 
ści. W yłania sie stąd szereg problem ów. Na ich czoło w ysuw a się zagadnienie 
s tru k tu ry  gospodarki uw arunkow anej w ielokrotnie głębszym podziałem pracy 
i w ynikających z nich zm ian w  struk tu rze  kapitału . Pogłębiają się sprzeczności 
zw iązane z naciskiem  nowoczesnych sił produkcyjnych, — z jednej a możliwościa
m i w ynikającym i ze s tru k tu ry  kapitałów  — z drugiej strony. Dla zrozum ienia roli 
rew olucji naukow o-technicznej konieczne jest, by wiedza stała się bezpośrednią siłą 
produkcyjną a in fra s tru k tu ra  została znacznie rozbudow ana. Taki rozwój wymaga 
planow ania, koordynow ania i prognozowania metod sprzecznych z system em  k a
pitalistycznym . Wiąże się z tym  problem  pryw atnej w łasności kapitału  i p roduk
cji w  rosnącej m ierze uspołecznionej, w ym agającej odm iennych form  dysponow a
nia kapitałem . Równolegle z rosnąęym i pow iązaniam i w społecznej produkcji, 
w alka klasy robotniczej rozszerza się na nowe dziedziny socjalne, przy czym 
pow sta ją  konflik ty  nie tylko z bezpośrednim i dysponentam i kapitału , lecz rów 
nież z państw em  a znaczenie ich będzie w  przyszłości wzrastało. Nowe w ym aga
n ia staw iane k ierow nictw u gospodarczemu, jego konflik ty  z podstaw am i systemu 
pryw atno-kapitalistycznego, rozm iary problem atyki socjalnej i politycznej są 
oznakam i, że system  kapitalistyczny ewoluował pod wpływem rew olucji nauko
w o-technicznej. N astępuje ścisłe zrastanie się problem ów  technologicznych, ekono
micznych, socjalnych i politycznych, w skutek  czego wszystkie w ystępujące kon
flik ty  sta ją  się kom pleksowym i konfliktam i systemu. Prow adzi to do w zrostu roli 
państw a — rozwoju system u monopolizmu państwowego. Pow staje także problem 
nowego stosunku m iędzy pryw atno-kapitalistyczną dyspozycją dobram i gospodar
czym i a planow aniem  gospodarczym, będącym  atrybutem  władzy państw ow ej 
i szereg dalszych problem ów  pochodnych. Powyższe uw agi o rew olucji naukowo- 
-technicznej m ają być przyczynkiem  do rozważań nad konkretnym i przyczynam i 
konieczności zm iany system u kapitalistycznego, k tóry  nie może już dzisiaj opano
w ać całości nowoczesnych stosunków  społeczno-gospodarczych.

Prof. dr Tibor E r d ó s  (Węgry) omówił n iektóre czynniki i perspektyw y roz
w oju gospodarczego k rajów  zachodnioeuropejskich i Japonii. S tw ierdził, że inw e
stycje mogą mieć w pływ zarówno na w zrost produkcji, jak  i na w zrost wydajności 
pracy. Można przyjąć, że między inw estycjam i a stopą w zrostu produkcji istnieje 
stosunkowo ścisła zależność. N atom iast między stopą w zrostu inw estycji i stopą 
w zrostu w ydajności pracy nie ma równoległości, gdyż działają tu  rów nież inne 
czynniki, jak  w iek już zainstalow anego pairku maszynowego, stopień m odernizacji 
m aszyn nowo w yprodukow anych, zm iany w  stopie w zrostu inw estycji, a nie ich 
bezwzględna wysokość, im port maszyn technicznie doskonalszych oraz im port 
licencji i know -how . W długich okresach stopa w zrostu w ydajności pracy odpo
w iada stopniowi m odernizacji nowych maszyn, w krótkich okresach — może być 
niższa lub wyższa. Stosunkowo szybki postęp w ydajności pracy bezpośrednio po 
w ojnie w ynikał ze w zrostu inw estycji, lecz później najw ażniejszym  czynnikiem 
w zrostu w ydajności stała się rew olucja techniczna a stopa m odernizacji instalo
w anych m aszyn zyskała cen tralne znaczenie w  procesie w zrostu gospodarczego. 
Zależy ona od ogólnego poziomu techniki i od ostrości konkurencji. Im  bardziej 
jak iś k ra j był zacofany technicznie, tym  szybszy był jego w zrost gospodarczy 
dzięki im portow i techniki. G ranicą w zrostu jest tu ta j spadek stopy zysku w skutek 
w zrostu stosunku kap ita ł-p rodukcja  przy ograniczonych rynkach  zbytu.
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W dyskusji na tem at długookresowego w zrostu udział wzięli: kandydat R. 
P o l j a n o w a  (Bułgaria), kandydat D. F i l i p o w  (Bułgaria) doc. J. K 1 e e r 
(Polska), doc. A. S z e w o r s k i  (Polska), prof. G. H e r  e t  i k (CSRS), kandydat 
V. K l a u s  (CSRS), doc. L. U r b a n  (CSRS), prof. J. A n g h e 1 (Rumunia), kandydat
I. M. O s a d c z a j a  (ZSRR), dr S. M. N i k i t  i n (ZSRR), prof. P. H e s s  (NRD).

R. Poljanow a w form ie kom unikatu naukowego zajęła się problem em  kon
sum pcji p ryw atnej klasy robotniczej i jej w pływu na cykl kapitalistyczny, akcen
tu jąc  szczególnie różnice jakie w ystępują w  konsum pcji klasy robotniczej. Dzięki 
n ieustannej w alce robotników  fundusz konsum pcyjny, odw rotnie niż w  minionych 
okresach, obecnie nie m aleje, a płace nie ulegają tak  silnym  w ahaniom  cyklicz
nym. W okresach kryzysów  i stagnacji obserwować można także tendencję do 
w zrostu płac, odw rotnie aniżeli działo się to w  okresie pierwszego ogólnego k ry 
zysu kapitalizm u. Współczesny nacisk na w zrost płac z jednej strony wzmaga 
tendencje do wzrostu cen celem zapew nienia kapitalistom  zysku, z drugiej strony, 
w zrost płac gw aran tu je wyższą konsum pcję i rozbudow ę kapitalistycznego rynku 
i możliwości uzyskiw ania wyższych zysków. D. F ilipow  poruszył cały szereg 
problem ów, szczególne zainteresow anie w yraził dla podejm owanego w referatach  
problem u rew olucji technicznej. A nalizując czynniki w pływ ające na cykl podkre
śla ł szczególną ro lę postępu technicznego istotniejszą niż interw encjonizm u pań 
stwowego, podkreślał również duże znaczenie dla system u kapitalistycznego czyn
ników  pozaekonomicznych, np. stabilizacji politycznej. D. F ilipow  podjął problem  
ujednolicenia nom enklatury  naukow ej, w skazał na możliwości tłum aczenia pew 
nych pojęć m arksistow skich na język ekonom ii burżuazyjnej oraz na niektóre, 
błędne — jego zdaniem  — z punktu  w idzenia metodologicznego, w zględnie n ie jed 
noznaczne sform ułow ania znajdujące się w  referatach . W ymienił m. in. sform uło
w anie zaw arte w  referacie R um lera o przenikaniu socjalizmu w  s tru k tu rę  k ap ita 
lizm u oraz niedostatecznie określone kry terium  zastosowane przez J. K leera przy 
podziale na k ra je  duże i małe. Doc. J. K leer ustosunkow ał się do tw ierdzenia prof. 
Sokołowa wykazującego, że b rak  korelacji między tem pem  w zrostu k rajów  roz
w iniętych a częścią dochodu przeznaczonego n a  badania naukowe. P odkreślił fak t 
w ystępow ania takiego zjaw iska, jak  przepływ y kap ita łu  przynoszące nowe zdo
bycze techniczne, szczególnie w postaci patentów  i licencji. Zobrazował to szcze
gółowo n a  przykładzie japońskim , gdzie w  la tach 1955 - 1965 rozwój techniczny 
bazował głównie na zakupie licencji i patentów  za granicą. Doc. A. Szew orski na 
m arginesie re fera tu  dr Z. Nowaka wyiraził pogląd, że pojęcie „m ocarstwow ości” jest 
term inem  wieloznacznym  i trudno  rozgraniczyć je  od pojęcia „im perializm ”. 
Uważa również, że prostszym  m iernikiem  pozycji m ocarstw ow ej, względnie im pe
rialistycznej, m ógłby być udział zbrojeń w  dochodzie narodowym. Poruszył też 
problem  zależności redystrybucji i w ydatków  zbrojeniowych. Prof. H eretik  podjął 
polem ikę z wypowiedzią prof. Hessa i doc. A. Szeworskiego. K andydat K laus 
zgłosił zastrzeżenia co do bezkrytycznego odrzucania przez I. M. Osadczają 
teorii burżuazyjnych w  odniesieniu do przedstaw ionych przez nią problem ów 
oraz możliwości w ykorzystania niektórych stosowanych przez nią funkcji. Doc. 
L. U rban najw ięcej uwagi poświęcił problem owi rew olucji naukow ej in teresu jąc 
się szczególnie jej znaczeniem i definicją tego pojęcia. Ponadto naw iązując do 
refera tu  dr Zieschanga stw ierdził, że w  każdym  system ie istn ieją trudności roz
w iązań m etodycznych, zwrócił jednak  uwagę na różnice metodologiczne w podej-
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m owanych rozwiązaniach. Prof. Anghel podjął polem ikę z prof. Oelssnerem  oraz 
stw ierdził, że mimo iż rew olucja techniczna przede w szystkim  przynosi korzyść 
monopolom, to jednak  w  drugiej kolejności przynosi je również szerszym w ar
stwom  społeczeństwa. Uważa rów nież, że w ydatki na naukę mogą być trak tow ane 
jako nakłady kapitałowe, ponieważ w pływ ają na podwyższenie zysków monopoli. 
W konfron tacji z wypowiedzią doc. Szeworskiego w yraził pogląd, że przedsię
biorstw a państw owe, podobnie jak przedsiębiorstw a pryw atne nastaw ione są rów 
nież na zysk. I. M. Osadczaja odpow iadając inż. K lausowi udow adniała p raw idło
wość swojego rozum ow ania i stosowanych funkcji, a ponadto polem izowała z u ję 
ciem R um lera m arksistow skiej teorii w zrostu (ilościowego aspektu wzirostu gospo
darczego). Podjęła także polem ikę z prof. Anghelem na tem at akum ulacji kap i
ta łu  z odpisów am ortyzacyjnych. Dr N ikitin m. in. podjął problem , jak  należy 
trak tow ać w ydatki na naukę, w ypowiedział się przeciwko ujm ow aniu ich w  k a
tegorii kap itału  jak  to przedstaw iali w  referacie prof. Hess i w  dyskusji doc. A. 
Szeworski. P rof. Hess odpowiedział na uw agi prof. A nghela oraz krytycznie usto 
sunkow ał się do poglądu dr Zieschanga o niemożności w ykorzystania rozw oju 
techniki przez kapitał.

W trzecim  dniu obrad poświęconym problem atyce interw encjonizm u państw o
wego w  ram ach przeglądu referatów  omówiony został problem  kró tkotrw ałego
i długoterm inow ego kierow ania gospodarką kapitalistyczną, zgłoszony przez człon
ka A kadem ii N auk ZSRR, prof. A. G. M ilejkowskiego. W referacie swoim omówił 
teoretyczne podstaw y, rodzaje o raz dał rys historyczny celowego kierow ania go
spodarki przez państwo. Tezy au to ra  można u jąć  w następujących punktach: 1) 
celowe kierow anie gospodarką przez państw o otrzym ało teoretyczne uzasadnienie
i stało się w ażnym  składow ym  elem entem  polityki w  la tach  trzydziestych; począt
kowo podstaw owe zadanie sprowadzało się przede w szystkim  do zapew nienia peł
nego w ykorzystania mocy produkcyjnych i likw idacji masowego bezrobocia; 2) 
pierw sze d ługotrw ałe przygotow anie zapobieżenia kryzysowi zostało zrealizowane 
w  okresie II w ojny św iatow ej; mimo tego pierw sze pow ojenne dziesięciolecie cha
rakteryzow ało się zachowaniem  tradycyjnego sposobu kierow ania przy rów no
czesnym pojaw ieniu się nowych przesłanek w ynikających z konieczności doko
nania głębokich przem ian struk tu ralnych  w  ekonom ikach poszczególnych krajów ;
3) tak a  przebudow a stru k tu ry  gałęziowej w  niektórych k rajach  na podstaw ie d łu 
gotrwałego państwowego' k ierow ania sta ła się jednym  z czynników sukcesu 
Europy zachodniej1 i Japonii w  w alce konkurencyjnej na rynku  św iatowym ;
4) la ta sześćdziesiąte są początkiem  kontrofensyw y Stanów  Zjednoczonych, m ożli
w ej dzięki nasileniu długoterm inow ego kierow ania (między innym i poprzez duże 
inw estycje państw ow e i w ysokie nak łady  na badania naukow e; rezu ltatem  jej 
było zaostrzenie m iędzynarodow ej konkurencji. Równocześnie zwolnienie, tem pa 
w zrostu państw  Europy zachodniej wym agało nowego wyższego stopnia in te rw en
cji państw a w  proces reprodukcji; 5) współczesne w arunk i w alki konkurencyjnej 
stw orzyły dla w szystkich rozw iniętych k rajów  kapitalistycznych konieczność d łu 
goterm inowego program ow ania opartego na dynam ice zm ian s tru k tu ry  gospodarki; 
postępow anie tak ie  dyktuje rów nież ryw alizacja dwóch systemów.

Doc. Ludek U r b a n  (CSRS) zajął się problem em  etapów  rozw oju in te rw en
cjonizm u państwowego w  okresie powojennym . W okresie powojennego rozwoju 
interw encjonizm u państw owego rozróżnia dwa etapy: pierwszy, sięgający do końca

Przegląd Zachodni, nr 2, 1970 Instytut' Zachodni



Z kraniki naukowej 443

la t pięćdziesiątych, charakteryzow ał się przewagą przedsięw zięć in terw encyjnych, 
m ających na celu osiągnięcie pełnego, względnie wysokiego poziomu zatrudnienia; 
drugi — trw a ł od końca la t pięćdziesiątych do chwili obecnej. W tym  okresie 
środek ciężkości działań in terw encyjnych państw a przenosi się na działania m a
jące zapewnić w arunk i dla w ięcej lub m niej rów nom iernego rozw oju ekonom icz
nego. S tąd  też w in terw encyjnej działalności państw a pojaw iają się w  coraz 
Większym stopniu elem enty planow ania i program ow ania. A utora zainteresow ały 
przyczyny, jakie spowodowały zm ianę m etod interw encjonizm u w  drugim  okresie 
jego rozw oju. Na w stępie zajął się zakresem  środków  in terw encyjnych i ich efek
tyw nością w  pierw szym  etapie powojennego rozw oju interw encjonizm u. Aby osiąg
nąć stan pełnego zatrudnienia stosow ana bardzo szeroko politykę fiskalną, k re- 
dytow o-pieniężną um ożliw iającą podniesienie ogólnego poziomu popytu i jego 
stabilizację. Należy podkreślić, że środki in terw encyjne w  dużym stopniu odno
siły pozytywny skutek  — w la tach  pięćdziesiątych nastąpiła duża stabilizacja po
ziomu popytu, osłabienie w ahań cyklicznych, podniesienie poziomu życia p racu ją
cych, stabilizacja poziomu zatrudnienia. N iem niej należy zaznaczyć, że występowało 
szereg zjaw isk ujem nych związanych z realizacją tych środków (skoki cen, procesy 
inflacyjne); efektyw ność środków  interw encyjnych była ograniczona w skutek 
ich w yłącznie antycyklicznego i k ró tkotrw ałego działania oraz zbyt m ałych w ydat
ków  państw a na realizację polityki in terw encyjnej. Przedstaw ione w ady tej poli
tyk i nie były jedyną przyczyną zm iany je j m etod w  drugim  okresie. W płynęło na 
to szereg innych czynników, w  głównej m ierze konieczność nadaw ania przez pań 
stw o k ierunku rozwojowi technicznem u i ekonom icznem u, konieczność w pływ a
n ia  na s tru k tu rę  siły roboczej, jako sku tek  oddziaływ ania burżuazyjnych teorii 
ekonomicznych, konieczność przeciw staw ienia się osiągnięciom planow ej gospo
dark i socjalistycznej.

Przedm iotem  refera tu  inż. Jozefa K r e u t e r a  (CSRS) była w zajem na zależ
ność m iędzy oligopolistyczną s tru k tu rą  gospodarki i w zrostem  ekonomicznym. 
A utor podjął statystyczną analizę zachowania się oligopolistycznej firm y i przed
siębiorstw a, funkcjonującego w  w arunkach współczesnej konkurencji. Na podsta
w ie uzyskanych w yników  J. K reu te r stw ierdził, że statystyczna analiza nie po
zwala na w yprow adzenie wniosku, iż w pływ  oligopolistycznej s tru k tu ry  na w zrost 
gospodarczy jest m niej korzystny niż w pływ  rynkow ej s tru k tu ry  współczesnej kon
kurencji. W w arunkach oligopolistycznej gospodarki także w  krótkich odstępach 
funkcjonuje w ew nętrzny m echanizm  stym ulujący w zrost ekonomiczny, k tó ry  może 
kom pensować negatyw ny w pływ  nieelastycznych cen na podział dochodów. W ska
zany m echanizm  w ynika zarówno z tendencji głównych firm  do rozszerzenia p ro 
dukcji, nie licząc się z konkretnym  stanem  popytu w  danym  momencie, jak
i z ogólnej wyższości oligopolistycznej s tru k tu ry  w  gospodarce. Stanow i ona 
ważny czynnik długofalowego technicznego rozwoju, ponieważ dzięki niej istnieje 
możliwość realizacji najbardzie j złożonych w  ujęciu technicznym  i ekonomicznym 
„nowości” takich, k tóre w w arunkach  zwykłej konkurencji nigdy nie mogłyby być 
zrealizowane.

Doc. A. S z e w o r s k i  (Polska) omówił problem y efektyw ności państwowego 
interw encjonizm u w  gospodarce kapitalistycznej. Na w stępie autor omówił zasad
nicze trudności w ystępujące w  gospodarce kapitalistycznej, historyczne źródła in 
terw encjonizm u państw owego i jego ro lę w  rozw oju ekonomicznym, ewolucję gra-
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nic i celów in terw encjonizm u oraz czynniki ograniczające jego oddziaływanie. 
Przechodząc do om ówienia efektyw ności działania środków  interw encyjnych autor 
ograniczył się do przedstaw ienia skutków  oddziaływ ania system u kredytow o-pie- 
niężnego oraz polityki budżetow ej. Ś rodki system u kredytow o-pieniężnego, obej
m ujące regulow anie ilości pieniędzy w  obrocie drogą zm iany w ym agań dotyczą
cych rozm iarów  rezerw  bankow ych, zm iany krótkoterm inow ej norm y oprocento
w ania drogą regulow ania innych w arunków  kredytow ych itp., są o w iele m niej 
efektyw ne niż środki polityki budżetow ej. Mogą one bowiem w  najlepszym  razie 
doprowadzić do zm niejszenia am plitudy w ahań cyklicznych stopnia zatrudnienia, 
nie gw aran tu ją jednak  zm niejszenia średniej norm y bezrobocia, a tym  bardziej 
zażegnania je j wzrostu. Również ich oddziaływ anie na tem po w zrostu dochodu 
narodowego i jego cykliczność jest słabsze. Aby zażegnać w zrost średniej normy 
bezrobocia oraz zapewnić silniejsze oddziaływ anie na w zrost dochodu narodowego 
tw orzy się w  określonych sytuacjach dodatkowy popyt drogą zwiększenia w ydat
ków państw owych, obejm ujących nie zrealizow aną część pryw atnej akum ulacji. 
Wobec tego środka polityki in terw encyjnej burżuazja ma istotne zastrzeżenia, n ie 
m niej jednak, pod w pływ em  m as pracujących, jest on w coraz większym  stopniu 
stosowany. Tworzenie dodatkowego, popytu następuje: 1) drogą zadłużenia pań
stw a dla uniknięcia deficytu budżetowego; 2) dzięki opodatkow aniu zysków. Autor 
szczególną uw agę poświęcił pierw szej metodzie, analizując szczegółowo wpływ 
deficytu budżetowego na tw orzenie dodatkowego popytu. W powyższym opracow a
niu nie ograniczył się tylko do teoretycznego om ówienia efektyw ności przedstaw io
nych środków  interw encyjnych. Dlatego też zanalizował dane dotyczące koniunk
turalnych  zm ian w dochodzie narodow ym  USA oraz w skaźniki określające wpływ 
ap a ra tu  państwowego na w zrost dochodu narodowego w  tym  kraju . Analiza tych 
danych w skazała, że środki in terw encyjne w  dużym stopniu w płynęły na szybki 
w zrost dochodu narodowego, na ustabilizow anie poziomu zatrudnien ia i osłabiły 
w ahania cykliczne w zrostu dochodu narodowego.

Dr Liuben G e o r  g i j e w  (Bułgaria) om awiając związki m iędzynarodowego 
kapitalistycznego system u pieniężnego z procesem  reprodukcji stw ierdził, że w  
okresie pow ojennym  u trzym uje się tendencja do zachowania międzynarodowego 
system u w alutowego, k tóry  m iałby u łatw ić ujednolicenie współpracy m iędzynaro
dowej w  świecie kapitalistycznym . Rolę tak ie j m iędzynarodow ej w alu ty  m iał speł
niać dolar. A utor rozróżnia dwa okresy: pierwszy, do końca la t pięćdziesiątych, 
drugi od początku la t sześćdziesiątych. Pierw szy etap  charakteryzow ał się „głodem 
dolarow ym ” był okresem  szybkiej ekspansji kapitałów  am erykańskich na rynk i po
zostałych k rajów  kapitalistycznych, drugi — był etapem  „nadm iaru  dolarów ”. 
W tym  okresie k ra je  zachodnioeuropejskie coraz częściej uzyskują dodatni bilans 
płatniczy, w ystępuje przepływ  złota z USA do państw  europejskich. Coraz w yraź
niej zaznacza się także tendencja do ograniczania iroli kapitałów  w  Europie, co 
w ynika z obrony in teresów  narodowych. Polityka tw ardej w aluty, k tórą starano 
się u trzym ać przez w iele la t jako form ę przeciw działania tendencjom  inflacyjnym
— w  ostatecznej fazie sta ła się jedną z przyczyn m iędzynarodowego kryzysu sy
stem u m onetarnego jak i obserw ujem y ostatnio w  w ielu państw ach kapitalistycz
nych. W ynika to stąd, że oficjalne kursy  „tw ardej w alu ty” nie odzw ierciedlały 
faktycznej w artości poszczególnych w alut. Doprowadziło to  w  efekcie do dew alu
acji (Francja) oraz rew aluacji (NRF) w alu t w  w ielu państw ach tzw. m iędzyna-
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rodowego system u w alutowego. Trudności jak ie u jaw niły  się w  ostatnich latach 
spowodowały pertu rbac je  w  zakresie stosunków gospodarczych między państw am i 
kapitalistycznym i i w yw arły w pływ  na procesy rep rodukcji tych państw .

K andydat R. M. E n t  o w  (ZSRR) omówił system  kredytow o-pieniężny na tle 
reprodukcji. W referacie rozpatrzy ł n iek tóre nowe tendencje rozw oju rynku  kap i
tałów  lokacyjnych. Ponieważ poruszany problem  inflacji jest bardzo złożony, autor 
skoncentrow ał się tylko na w ybranych zagadnieniach, takich jak  form ow anie m e
chanizm u pieniężnego charakteryzującego się „jednostronną elastycznością” i w pły
w ie procesów inflacyjnych na n iektóre zm iany stru k tu ra ln e  w  rozw oju produkcji 
w  okresie powojennym . O m aw iając przem iany, jakie dokonały się na rynku  kap i
ta łu  lokacyjnego au to r podkreślił, że rozm iary przebudowy rynku  kapitału  loka
cyjnego każdego z państw  kapitalistycznych w ynikają  w  pewnym  sensie z ogólnego 
stopnia rozwoju ekonomicznego, a także specyfikę historycznej złożoności s truk tu ry  
m onopolistycznej i form y kapitalizm u państwowo-m onopolistycznego. Następnie 
autor omówił tendencje w rozw oju kredytu , ukazując zmiany, jakie zaszły w  sy
stem ie kredytow ym  na przestrzeni ostatnich dziesięcioleci oraz w  funkcjonow aniu 
m echanizm u finansowego, w skazując przy tym  na rolę, jaką  odegrało w ro iw oju  
system u kredytow o-pieniężnego rozbicie pary te tu  złota. Końcowa część tego opra
cowania dotyczy korelacji między in flacją i stosunkam i w alutow ym i oraz inflacją
i położeniem św iata pracy. A utor sugeruje, że stosunki w alutow e przekształcają 
się w  jeden z najbardzie j niebezpiecznych odcinków  system u kapitalistycznego, 
a zaostrzający się kryzys w aluty  dolarowej nasila ogólną chwiejność rozwoju go
spodarki św iatow ej, co prow adzi do narastan ia  nie tylko ekonom icznych ale i so- 
cjalno-politycznych sprzeczności im perializm u.

Współczesny kryzys ag ra rny  był przedm iotem  re fe ra tu  kandydata Todora T o- 
d o r o w i c z a  (Bułgaria). A utor zw rócił uwagę, że w  m inionym  dwudziestoleciu 
dotychczasowy niedostatek w  rolnictw ie przeobraził się w perm anentny  kryzys 
nadprodukcji. A utor zwraca uwagę, że USA i K anada przeżyw ały podobny k ry 
zys w  r. 1948, w okresie 1949 - 1950 w ystąpił on w  A rgentynie i A ustralii, a pod 
koniec la t pięćdziesiątych rozszerzył się w k rajach  Europy zachodniej. P rze ja
w ia się on w nadprodukcji tow arów  rolnych i gw ałtow nym  wzroście zapasów. 
Główne przyczyny tego stanu rzeczy tkw ią w  szybkim tem pie w zrostu wydajności 
pracy w  rolnictw ie, co jest rezu ltatem  rew olucji naukow otechnicznej, w  szybkim 
stosunkowo uzyskaniu sam ow ystarczalności państw  zachodnioeuropejskich — głów
nych im porterów  produktów  rolnych, w  pojawieniu się F rancji jako eksportera 
tow arów  rolnych oraz w szybkim przyroście środków  substytucyjnych, syntetycz
nych, które ograniczyły eksport surowców rolnych z k ra jów  trzeciego świata. 
W spółczesną produkcję ro lną cechuje wysoki interw encjonizm  państw owy, doko
n u je  się przy  tym  in tegracja ro lnictw a z przem ysłem , polegająca między innym i 
na znacznym finansow aniu ro ln ic tw a przez kap ita ł przemysłowy. Szeroka m echa
nizacja i chem izacja rolnictw a i w ynikające stąd  wysokie w ydajności w  zakresie 
produkcji ro lnej osiągane są dzięki znacznym nakładom  i inw estycjom  przem y
słowym, przekraczającym  n ie jednokrotnie w artość sam ej produkcji rolnej. Osiąg
n ięto dobre w yniki produkcyjne ale dokonano tego kasztem  ogromnych nakładów  
finansow ych — kosztem podatnika zatrudnionego w  pozarolniczych gałęziach go
spodarki. K ryzys nadprodukcji ro lnej sta ł się też poważną przyczyną sprzeczno
ści i nieporozum ień między państw am i kapitalistycznym i, głównie ze względu na
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wielkość i form y tzw. pomocy kredytow ej i in terw encjonizm u, a także protekcjo
nizmu państwowego. Najczęściej i najostrzej w  tym  w łaśnie zakresie w ystąpiły 
tendencje i in teresy  narodowe. Jakkolw iek trudno mówić o perspektyw ach ro ln i
ctw a — jedno jest pewne, że szerzone na Zachodzie koncepcje tw orzenia w ielkich 
ferm -przedsiębiorstw , z jednej strony spow odują liczne pro testy  wydziedziczanych 
drobnych rolników , z drugiej — w płyną na jeszcze większe uzależnienie się ro l
nictw a od przem ysłu.

Dr Em il R e c h t z i e g l e r  (NRD) omówił stosunki zachodzące między ro ln i
ctwem  a problem  w zrostu w  monopolistycznym  kapitalizm ie państwowym . Kryzys 
stru k tu ra ln y  w  roln ictw ie rozw iniętych k rajów  kapitalistycznych, w yw ołany r e 
w olucją naukow o-techniczną, ham uje ogólny rozwój gospodarczy a podporządko
w anie polityki cen rolnych ogólnej polityce gospodarczej prowadzi do zubożenia 
rolników . S tąd  kryzys „chłopskiego przedsiębiorstw a rodzinnego”. Zaostrzyła się 
sprzeczność między stopniem  koncentracji i stosunkam i produkcyjnym i w  rol
n ictw ie NRF a państw ow o-m onopolistycznym i stosunkam i w  pozostałej gospo
darce. Inw estycje kapitałow e w  w ielu przem ysłach zależą od stopnia rozwoju 
ro ln ic tw a i dlatego forsuje się procesy uspołecznienia rolnictw a. Obecna poli
tyka ag ra rn a  NRF dąży do ogólnego w zrostu gospodarczego kosztem  chłopów, 
popiera przekształcenia s tru k tu ra ln e  i sta ra się włączyć rolnictw o do sytemu 
monopolizmu państwowego. O kazuje się bowiem, że rynek kapitalistyczny p rze
sta je  funkcjonow ać jako regu la to r produkcji i społecznego podziału pracy. P ań- 
stwowo-m onopolistyczna polityka dotycząca s tru k tu ry  ro lnej jest składową 
częścią polityki świadomego popierania w zrostu gospodarczego i posługuje się 
m etodam i w ykraczającym i poza m etody kapitalistyczne. In teg racja rolnictw a 
z całą gospodarką narodow ą ma polegać nie tylko na dostosowaniu technicznym
i gospodarczym, lecz rów nież na zm ianie s tru k tu ry  społecznej rolnictw a. R ezulta
tem  te j polityki będzie bezpośrednie opanowanie rolnictw a przez kapitał m onopo
listyczny, uzależnienie chłopów od kapitału  finansow ego i ich społeczna degradacja. 
Faktyczna pro letaryzacja chłopów zbliży ich do klasy robotniczej i da im  szansę 
do przezw yciężenia panow ania kap itału  monopolistycznego w sojuszu i pod p rze
w odnictwem  klasy robotniczej.

Prof. G. M a u r i s c h a t  oraz dr R. K o w a l s k i  (NRD) omówili istotę i sprzecz
ności stra teg ii w zrostu im perializm u zachodnioniem ieckiego. Polityka gospodarcza 
państw  im perialistycznych próbuje nastaw iać się obecnie (w przeciw staw ieniu do 
przeszłości) na cele długoterm inow e — zapew nienie ekspansji monopolom i zagw a
ran tow anie im potrzebnych do tego środków  ekonomicznych. Przyczyny zmiany 
w w ytkniętych celach są następujące. W spółzawodnictwo między system em  im pe
rialistycznym  i socjalistycznym  o w ykorzystanie rew olucji naukow o-technicznej 
narzuca państw om  kapitalistycznym  konieczność mobilizacji w szystkich środków 
dla w yrów nania sukcesów krajów  socjalistycznych. Od 1960 r. w ystąpiły  w  NRF 
pew ne zaburzenia w  procesach reprodukcji kapitału , k tó re  spowodowały zwol
nienie tem pa w zrostu o  dwa lata. P rzesta ły  m ianowicie działać szczególnie ko
rzystne czynniki powojenne, ponadto zaostrzyła się m iędzynarodow a konkurencja 
a w zrost kosztów i następstw a zbrojeń u trudn ia ły  rozwój gospodarki. Zmieniono 
wobec tego m etody kierow ania gospodarką, przechodząc do polityki forsow ania 
w zrostu gospodarczego. Tę nową m etodę m ożna określić jako monopolistyczno- 
państw ow ą politykę s truk tu ra lną . Celem jej jest w yw ołanie określonych efektów

Przegląd Zachodni, nr 2, 1970 Instytut Zachodni



Z kroniki naukowej 447

struk tu ralnych  przez długofalową koordynację w szystkich aspektów  polityki gos
podarczej, finansow ej i socjalnej (G lobalsteuerung) a form y wzorowane na f ra n 
cuskiej Planification  sprow adzają się do długofalowego określania celów gospo
darczych. „Sterow anie globalne” posługuje się następującym i instrum entam i: 
1) państw owe planow anie ram ow e przy pomocy pro jekcji celów i danych orien
tacyjnych; 2) średnioterm inow e planow anie finansow e; 3) akcja skoordynow ana 
(konzertierte A ktion)  m ająca na celu w yw ieranie nacisku na związki zawodowe 
w  k ierunku  popierania ekspansjonistycznych celów monopoli; 4) państw ow a po
lityka kredytow a i pieniężna. Państw ow o-m onopolistyczna polityka stru k tu ra ln a  
jest diam etraln ie sprzeczna z in teresam i św iata pracy, pobudza go do w alk i p rze
ciw reżim owi zw iązanej zawsze z problem em  własności i w ładzy. W ymienione kon 
flik ty  i inne sprzeczności uniem ożliw iają system ow i kapitalistycznem u osiągnięcie 
zrównoważonego w zrostu przez stosowanie nowego instrum entarium  polityki gos
podarczej.

W dyskusji nad problem atyką interw encjonizm u państwowego udział wzięli: 
dr nauk ekonom icznych S. M. N i k  i t  i n (ZSRR), prof. G. M a u r i s c h a t  (NRD), 
doc. J. J  a n i ś (CSRS), prof. H e s s  (NRD), prof. L. M a i e r  (NRD), kandydat nauk 
ekonomicznych R. M. E n t  o w  (ZSRR), doc. A. R u n o w i c z  (Polska), prof. 
J. R u t k o w s k i  (Polska), doc. Wł. S a d z i k o w s k i  (Polska), prof. J. A n g h e l  
(Rumunia), doc. Z. G r a b o w s k i  (Polska), kandydat nauk ekonom icznych K. K o- 
z ł o w a  (ZSRR), inż. V. K l a u s  (CSRS) i kandydat nauk ekonom icznych Todor 
T o d o r o w i c z  (Bułgaria).

Dr N ikitin podjął dyskusję na tem at stopy zysku w  k rajach  kapitalistycz
nych. Prof. M aurischat w  szerszym omówieniu podjął problem  stosowanego o sta t
nio w  NRF system u tzw. (Globalsteuerung), w  celu harm onizacji różnych aspek
tów  życia społecznego, przy czym podkreślał, że autorzy tego program u odżegnu
jąc się od system u faszystowskiego, jak  rów nież socjalistycznego stw ierdzają, że 
ustró j kapitalistyczny przeżywa się. D yskutant uważa to za objaw  elastycznego1 do
stosowywania się system u kapitalistycznego do obecnych w arunków  oraz wyraz 
„stapiania się” w ładzy państw ow ej z in teresam i monopoli, w  celu m aksym alizacji 
zysku i w ykorzystania władzy dla u trw alen ia  kapitalizm u. P odjął także polemikę 
z doc. Szew arskim  odnośnie do przyjętych przez niego kry teriów  w tórnego po
działu dochodu narodowego. Doc. Jan iś i prof. Hess podjęli dyskusję na tem at 
teorii m arksistow skiej, je j charak teru  i celów. Prof. M aier polem izując z prof. 
M aurischatem  odnośnie do pojęcia in terw encjonizm u w skazyw ał na potrzebę w ła
ściwej oceny ekonomicznej roli państw a i m iejsca tego zjaw iska we współczesnym 
kapitalizm ie. O dpow iadając doc. U rbanow i w yjaśnił, że w swoim referacie ogra
niczył się tylko do ogólnych uwag dotyczących rew olucji naukow o-technicznej nie 
chcąc m ateriałow o przeciążać swego w ystąpienia. K andydat nauk  ekonomicznych 
Entow  ocenił re fera t inż. K lausa jako bardzo interesujący. Rozważając problem y 
ilościowe teorii pieniądza podkreślił niedostateczność system u keynesowskiego we 
współczesnych w arunkach, gdzie zm ieniły się najw ażniejsze czynniki modelu zw iąza
nego z cenam i i ilościową teorią pieniądza. Doc. Runowicz analizow ał tru d n ą  po
zycję d-olnictwa w  EWG, w yrażając pogląd, że sytuację pow stałą w skutek nadpro
dukcji można opanować tylko poprzez in terw encję państw ow ą. Prof. Rutkowski 
oceniając podjęty podczas dyskusji spór na tem at spadkowej tendencji zysku 
w skazał na jego wyłącznie teoretyczny charak ter. Analiza statystyczna w ykazuje
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bowiem, że np. stopa zysku kooperacji am erykańskich  jest znacznie wyższa niż 
była w  X IX  w. i wynosi obecnie 18 - 22°/o b ru tto  (10'7o netto). W odniesieniu do 
w artości dodatkowej zaproponował, aby mierzyć ją odejm ując w artość płac od do
chodu narodowego. N atom iast odnośnie do definicji interw encjonizm u państw o
wego utożsam ia go z w ysokim  udziałem  państw a w  popycie i dochodzie narodo
w ym . Oczywiście także przy  tym  ujęciu sfera ingerencji państw a jest znacznie 
szersza.

Doc. Sadzikowski naw iązując do wypowiedzi dr N ikitina potw ierdził fakt, że 
teoria  oceny i p rodukcji u K. M arksa jest modelem statycznym  i należy połączyć 
ją  z modelem dynam icznym. Z tego względu dyskusja nad spraw dzalnością teorii 
M arksa posiada charak te r czysto akadem icki. Podkreślił potrzebę głębszej analizy 
„planow ania w  kapitalizm ie”, które pojawiło się przed 3 - 4  la ty  i posiada na Za
chodzie tendencję w zrastającą, a k tórej niestety  poświęcono mało uwagi podczas 
sesji.

K andydat nauk ekonom icznych Kozłowa podjęła problem  monopoli w gospo
darce kapitalistycznej, w skazując na ich nowe form y konkurencji poprzez jakość 
tow arów  i dyw ersyfikację produkcji. K andydat nauk  ekonomicznych Todorowicz 
naw iązał do refera tu  Z. Nowaka określając go jako b. interesujący, wym agający 
jednak  dalszych badań i studiów. Podał również, naw iązując do wypowiedzi doc. 
Runowicza, że w  EWG interw encjonizm  w  zakresie ro ln ictw a jest bardzo silny,
i on w łaśnie w yw ołał kryzys nadprodukcji. Dalszy interw encjonizm  w dotychcza
sowej form ie może prowadzić do kolejnych zaburzeń w  tej gałęzi gospodarki.

Jakkolw iek sympozjum nie dało jednolitej oceny zjaw isk i procesów zacho
dzących we współczesnym kapitalizm ie — nie tak i był zresztą cel sesji — było ono 
w ażnym  w ydarzeniem  naukow ym , pozwoliło na w ym ianę doświadczeń, uściślenie 
pew nych pojęć i stosowanych metod badawczych — stanow iło inspirację do dal
szych badań i poczynań naukowych.

Sym pozjum  przebiegało w  rzeczowej, przyjaznej atm osferze, aczkolwiek dały 
się zauważyć pewne odm ienne nu rty  badawcze, mieszczące się jednak  w  g ran i
cach m arksistow sko-leninow skiej m etodologii badawczej.

Podczas sympozjum odbyły się trzy  nieoficjane posiedzenia Kom isji W ielo
stronnej W spółpracy, na k tórych om awiano szczegóły dalszego w spółdziałania, a 
przede w szystkim  przystąpienie do prac K om isji — Rum unii, spraw y letn iej szkoły 
w  NRD w  1970 r., problem atykę następnego sympozjum, k tó re  odbędzie się za 2 - 3 
la ta  i poświęcone będzie m etodologii prognozowania rozwoju gospodarki kap ita li
stycznej.

Postanow iono również, że w  ram ach Kom isji pow staną stałe sekcje robocze, 
k tó re  zajm ować się będą w  sposób doraźny i długofalowy analizą zjaw isk zacho
dzących we współczesnym kapitalizm ie o' węższym, bardziej specjalistycznym  p ro 
filu. B adania te  m ają  służyć nie tylko celom naukowym , ale także praktycznym
— gospodarczym i politycznym. Jako  jedna z pierwszych pow stała sekcja robocza, 
k tó ra  zajm ować się będzie in tegracją zachodnioeuropejską. Rolę w iodącą w  zakre
sie tych badań p rzy ją ł w śród insty tucji państw  socjalistycznych — In sty tu t Za
chodni w  Poznaniu. P rzew iduje się pow stanie dalszych sekcji roboczych — ro l
n ictw a, finansów  i postępu technicznego we współczesnym kapitalizm ie.

M ateriały  ze sympozjum (referaty) ukażą się drukiem  w  języku polskim  i ro 
syjskim .

Jerzy Bartosik
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